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K U R Y E R  L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  17 K W I E T N I A  Y.S> 1812 R O K U .

z Petersburga. W  Naywyżsźych Rozkazach JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI w yrażono: Dnia 2З 
marca. Postępuią na wyższe stopnie: Pbdchorążowie 
pólku Leibgw ardyi Izm ayłow skiey  na Chorążych: N0- 
row, Cygler, W asilczykow  i Prbtasiew  1, ze starszeń
stwem od d. 7 m arca roku teraźniejszego.

D. 28 mar. Abszytowany Porucznik Leibgwarclyi&ozz- 
ney Orłów 4 , przyym uie się do służby i naznacza się ko
rnetem  do półku \sumskiego huzarów . Były sztafcs ro
tm istrz Leibgw ardyi Huzarów , abszytowany K am er- 
her N aryszk in , stosownie do swoiey prośby, przyymu
ie się do służby i naznacza się Rotm istrzem  do półku 
Iziumskiego huzarów .

Dnia 2д marca. Naznaczaią się Adjutantami: Po
rucznik półku Alexandry узкіе go huzarów  W o lf f  przy  
Jenerał Leytnancie Uwarowie; Adjutant placu tw ie r
dzy Peters burskiey Porucznik półku Leibgwardyi 
strzelców Uszakow, przy Jenerał Leytnancie R a t; Po
rucznik  półku Ordeńskiego kirassyerow  Ryczkow , przy 
kom menda ncie gtey dywizyi kaw aleryyskieyJenerał Ma- 
iorze Xięciu Repninie-, K apitan półku Mińskiego p ie
szego Smyków , przy  Jenerał-M aiorze Wieljaminowie. 
Prow iantow ego sztatu Kommissyoner rangi 8 klassy 
K uzm in , do półku Levh-gw ardyyskieso w dawney 
ranu^e ivapitana przy Jenerał Leytnancie Sakienie i- 
sztabs kapitan półku 4go strzelców Ż y liń sk i, przy  Sze
fie tegoż półku Jenerał Leytnancie Puszczy nie.

Dnia o o marca. Adjutanci Jenerał Leytnanta 
Hłazenapa: K apitan pułku Selengińskiego pieszego 
Iwanow  i Porucznik półku Leyb-gwardyyskiego dra
gonów Broniewski, za gorliw ą służbę i należyte w y
pełnienie poruczonych im od zwierzchności obowiąz
ków , otrzym ują rangi wyższe, pierw szy Mai ora, d ru 
gi Sztabs K apitana i zostawuią się przy dawnych o- 
bowiązkach. Abszytowany Pułkownik Wadopjanow 
przyym uie się do służby w  teyże randze i naznacza 
się do batalionu garnizonowego w ew nętrznego Pen- 
żeńskiego, na mieysce kom mend anta tegoż batalionu M a- 
io ra  Ceynera\ M aior 36 półku strzelców  Ożarowski 
uw alnia się do wód badeńskich dla polepszenia zdro
wia.

Za sprawność, z jaką w ystąpiły z Petersburga do 
m arszu kompania pierwszego półku Pionierów K api
tana Holwicha i pułk kozaków dońskich Issaiewa 2, 
oświadczam zupełne M OIE ukontentow anie K om en
dantowi pierwszego półku Pionierów  Pułkownikowi 
Hrabiem u Sywersowi i K apitanow i Holwichowi , oraz 
komendantowi półku dońskiego kozaków Pułkownikowi 
Issaiewu 2, i wszystkim O ber Officerom w pomienioney 
kompanii i półku znayduiącym się, a dla każdego rang 
niższych R O ZK A Z U IE dadż po rublu.

Półkow nik Inżenierów Ekesper naznacza się Fligel 
A djutantem przy  MNIE. ( Gaz. Petersb. )

Dnia 6 kwietnia. Główno dowodzącemu w Pe
tersburgu, Jenerałow i Infanteryi W iazm itynow i N ay- 
miłościwiey rozkazano zasiadać w  Rządzącym Sena
cie, departam encie pierwszym i powszechnem zebra
niu, jeśli czas do tego mieć bedzie.

JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC na okazanie 
szczególnieyszego ukontentow ania za stateczną gorli
wość i  niezm ordowane trudy T ajnego  K onsyliarza,

)

Senatora, i G ubernatora Cywilnego Petersburskiego 
Bakunina , p rzez ciąg służby iego w  urzędow aniu Gu
bernatora cywilnego różnych guberniy, Naymiłości- 
w iey raczył go mianować kaw alerem  orderu ś. W ło
dzimierza 1 klassy, wielkiego krzyża.

Małżonka Carewicza Gruzyyskiego, Dawida Ge- 
orgiewicza, Jenerał-L eytnanta f  Senatora, Carów na 
Helena Siemienowna i Zona G ubernatora Cywilnego 
W ołyńskiego, K onsyliarza T ajnego  i kaw alera K om - 
buileja, Anna Andrejewna Komburley, Naymiłośeiwiey 
ozdobione orderam i ś. K atarzyny, 2 klassy, małego 
krzyża.

Aktualni K onsyliarze Stanu, lYowosilcow i Krómin, 
ozdobieni orderam i ś. W łodzimierza 3 klassy. Tegoż 
orderu 4 klassy kaw aleram i mianowani: półkownik 
Patton, Pod półkownik Jakowlew , M aior inżenierów 
Pode, Sutków  maiący rangę 8 k lassy ; K apitani kor
pusu inżenierów: Brimmer i Bliznin  ; Porucznik  Szwe- 
der-, Konsyliarze Kolescy; Durów i Hettun-, O ber-D y- 
rek tor górniczy H elm an ; K onsyliarze N adw orni: 
Okuńkow, Izheim , Brykin , Bierkwist, Bezriosikow, Szild -  
knec/it, i Professor Bunge-, O ber-Inspektorow ie kopal
ni: Kleiner i Fiedorów ; M arszałek szlachecki powiatu 
Pawlogradzkiego, Chandahjew \ K onsyliarź Rządu gLi
berskiego T  aur у  у  s k i ego, Buraczków  i K omisarz ziem
ski symfer opolski Barabatow; Assesorowie Kolescy 
Dietiewoy, Umaniec, Krukowski, Ulanowski i M ohle• 
K onsyliarź handlowy, N er pin, i Sekretarz Hu mnie 15 
K onsyliarze T ytularni : Doktor powiatowy twerski, 
Sznabel, Dmitrew, Zedryński, Szypow  i KarnickL

Jenerał-M aior Kobie Naymiłośeiwiey mianowany 
kawalerem orderu ś. A nny  1 klassy. Tegoż orderu  
2 klassy: Aktualny K am erher W alujew , Półkownik 
M anfred i,V odpółkownicy: Fabri, de W itte , woyska doń
skiego Mielnikówу  i pólku sybirskiego liniowego ko^ 
żaków woyskowy Hetm an Tielatnikow-, K apitan górni
czy Choppe i O ber-D yrektor górniczy Ellers ; K on- 
syliai ze K ollescy: Sanglen , M itrofanow , Łodyhin , i 
Chodorowski; K onsyliarze Nadworni: Touzakow , Ж ё- 

je r  i M iakinin  у Major Helman, i Porucznik z wy
p a ł u  kwaterm istrzowskiego Sawicz K onsyliarź K.o- 
Jeski Szestakow  otrzym ał brylantow e znaki orderu  ś* 
A nny , 2 klassy. (pocz. półn.)

z  M oskwy d. 26 lutego. Ostatniego piątku, dnia 2З 
t. m. w tuteyszym domu dobroczynności, uroczyście ob^ 
chodzona była pam iątka fundatora tego domu, ,ś. p. 
O ber-K am erhera Hrabiego Szcremetiewa, i małżonki 
iego. Po mszy i modlitwach, które odpraw iał N ay- 
przewielebnieyszy lon, m etropolita gru zyysk i, zapro
szono gości do sali zgromadzenia, gdzie się znaydo- 
w ały sieroty i nieszczęśliwi ojcow ie farniliy, k tó
rych przyięto pod opiekę m iłosierdzia tego powsze
ch n e j dobroczynności zakładu. 25 dziewic, zlieżby sie
ro t, wyciągnęły dla siebie posagowe losy; a 5o ubo
gich farniliy otrzym ały bilety na pobieranie rocznych 
pensyy. Liczba ogólna osób, które, w przeciągu roku 
zeszłego, otrzym ały wsparcie z tego funduszu, iest 
1200 płci oboiey; w szpitalu ubogich utrzym ywano 
zupełnie na koszcie funduszu, z opatrzeniem  Wszy
stkich potrzeb, różnego stanu ludzi, płci męzkiey 64  ̂
żeńskie j 55 osób; w szpitalu chorych, znajdował© s i |
1 (



t

osób różnego wieku i stanu, płci męzkiey 269, żeń- 
skiey 281; wszystkie opatrywane i leczone były z fun
duszu donm ; a z liczby tey umarło mężczyzn 57, ko
biet 34; do zdrow ia powróciło, męźcz. 210, kobiet 
224. L iczba um arłych nie m ałą iest dla tey naybar- 
dziey przyczyny, że bardzo wiele przyjm ow ano do 
szpitala chorych takich, o których żadney nie miano 
nadziei pozyskania zdrow ia, a litość nad ich nędzą 
niepozwalała odmawiać im mieysca, w którem by mo
gli przynaym niey z większą spokoynością dokończyć 
nieszczęśliwych dni swoich. Z.liczby 85, w praszaią- 
cych się na fundusz , przyięto 25 dziewcząt, i we
szło do kassy zachow aw czej oddziału wychowania 
w  tymże zakładzie 6000 rubli na imiona zapisanych. 
W  tymże przeciągu czasu trzy  panny wyszły za mąż 
i otrzym ały naznaczone sobie summy posagowe z 
procentam i do dnia ich zaślubin. W  ciągu roku w y
datkowano : na pensye dla ubogich familiy 5,000 ru 
bli na wspomożenie pod upadłych i ubogich rzem ie
ślników ; 1262 rub. 5o kop. Na legacye pobożne dla 
klasztorów i kościołów, na pogrzeby cudzoziemców, 
opłatę długów, edukacyą sierót i na iałmnźnę 4,924 ru 
bli 96 kój* a nadto na powiększenie kapitału, który 
iest 100,000 rubli odłożone 2000 rubli. ( pocz. pół.)

z Woroneża, d. 2 2 marca. Obywatel tuteyszey 
guberni! P. Bekszejew wdobrach swoich znalazł w y
rzuconą z jeziora wielką kość grzbietow ą słonia. Go
dna iest uwagi, że u nas często zdarza się znaydować 
kości tego zwierzęcia. Nowo znalezioną teraz ode
słano do gabinetu historyi naturalney Gimnazyum 
Ćzęrnihowskiego. (Gaz. petersb. memiec.)

z Wiednia dnia 24 marca. W iadomy iest teraz 
ostatni reskrypt Cesarza Jegomości, który został p rze
słany Stanom Węgierskim  i ściąga się do zakończenia 
Seymu. Szczeguły iego są bardzo interessuiące i za
w iera i ą w sobie oświadczenia królewskie, że m onar
cha w terainieyszych okolicznościach niemoże i nie- 
chce, w żadnym zposobie, odstąpić od swoiego żąda
nia, ażeby W ęgrzy  złożyli 12 milionów zł. ryńskich 
na potrzeby kraiowe. Jednakowoż M onarcha zezwa
la, przez dobroć i z własney swey woli, przyiąć za 
część tey summy przedmioty konsum pcyjne, wskazane 
artykułem  38mym uchwały seymowey, z warunkiem, 
ażeby do nich czw arta część wartości została przy
daną; albowiem po między rozmaitemu Іа х а т і nie
można wynaleźć przybliżonego stosunku Monarcha 
żąda, ażeby stany dały parękę za sto milionów zł. 
ryńskich , w wyartości Wiedeńskiey, końcem wypłacenia 
długów kraiowycli; oświadcza, iż opłata cła od soli, 
będąca przedmiotem obrad seymowych, należy wyłą
cznie do rozpoznania króla węgierskiego, k tóry w mą
drości swoiey, może ią stanowić podług potrzeb ko
rony. Cesarz Jegomość nalega, ażeby Stany, ?ak nay- 
prędzey, kończyły obrady i wspólnie z Niemieckie mi 
prowincyam i przyczyniały się do tego, co może bydź 
uźytecznem dla monarchii. ( z  Gaz. frankf. )

D. 2 2 marca. Z Rozkazu rządu N izsze y  A ustryi, za- 
h ieraią po wsiach konie, zdatne pod iazdę lub do wo- 
zow, a właścicielom ich daią zaświadczenia, które na 
przyszłość służyć im będą do opłacenia podatków. 
Po  przedm ieściach tuteyszey stolicy zaciągaią ludzi 
do woyska, przed kilką dniami wezwano pensyonowa- 
n jc h  officerow, ażeby się oświadczyli: czyli chcą iesz- 
cze służyć i iakim sposobem chcą bydź użytymi; iedna- 
kowoż wszystko iest spokoynem. ( z  Gazety Lipskiey.

Tow arzystw o Pań szlachetnych miało w roku zesz
łym dochodu: 144,207 zł. ryńskich, 54 kr. tudzież 
6760 zł* w  biletach loteryynych; 1000 złł, w obligu 
stanów n iższej Austryi, i 5 losów loteryynych ban
kowych, każdy po 100 zł. W ydało zaś towarzystwo 
na  in sty tu ta głucho-niemych, ślepych, dzieci, chorych? 
domy edukacyyne, klasztory , ubogie szpitale, i t. d. 
ogułem, 118,885 zł. 18 krayc; zostaie w kassie na 
rok bieżący 25,322 zł. 36 kr. i wyżey wspomnione 
papiery.

Dnia 26 marca. Podług wiadomości z Graetz, 
d aw niejszy  kró l hollenderski ciągle mieszka w  bliz- 
kości tego miasta, w domu iednym, w położeniu przy-

iemnem i z pięknym ogrodem; otwarcie 1 skrycie czyni 
w iele dobrego ludziom, a zaymuje się ćwiczeniem w 
pięknych naukach i sztukach, uczy się też języka nie
mieckiego, którym już z znaczną łatwością tłumaczyć 
się może. ( R ysk. Zusch. )

z  F ary ia , dnia 3 o marca. W czora, to iest: w n ie
dzielę, dnia 29 m arca, Cesarz Jmć i K ról, otoczony x ią- 
źętami, ministrami, wielkiemi urzędnikam i, wielkiemi 
orłami, i urzędnikam i dw oru, w pałacu Tuilleries w 
sali tronowey, przede mszą przyym ował deputacye kol- 
legiów wybierczych, z departamentów: Cantal, Cher 
Correre, Eury  i dwóch Sevres, którym  na złożone po
selstwa ustnie odpowiadał. Po mszy przedstawieni 
byli do wykonania przysięgi przed Cesarzem: przez 
X ięciaW ice-W ielkiego H etm ana, sprawuiącego obowią
zki wielkiego Admirała: P. van Dockum, K ontr-adm i- 
rał; baron Hastrel, Jenerał dywizyi; baron Lorcot Je 
nerał brygady, &.

Stosownie do w yroku cesarskiego, pod dniem 21 
marca, w P aryżu  ma bydź skład bawełny neapoli-  
tańskiey i lewantskiey.

W  Antwerpii, pięć osob złożyły 25 napoleonow 
dla autora,który by napisał najlepszą operę komiczną.pod 
tytułem: oni są wybawieni, a rzeczą iey ma bydź, za
lanie kopalni w Beaujonc: pieniądze złożone oddały 
na ręce sekretarza jeneralnego departam entu Ourthy.

Stosownie do w yroku cesarskiego, podpisanego w 
pałacu elizejskim , dnia 17 marca, utw orzony został no
w y  okrąg w departam encie Appeninu; m iejscem  iego 
głównym będzie miasto Spezia.

W czora komedyanci francuzcy, na teatrze pałacu 
elizeyskiego dali rep rezen tac ją  pod tytułem , Gracz; 
po którey Cesarstwo Jchmość prosto Saint do Cloud u -  
dali się. ( z  Dzień. Pań. Frań. )

Dnia 28 marca. X iąże Placencyi. w ielkorządca Hol-  
landyi, przybył dnia onegdayszego do P aryża.

Donoszą z Brestu, iż d. 2go marca, o godzinie 
czw arte j wieczorem, spostrzeżeuo tam następujący fe
nomen: Słońce miało zayść w gęstą chm urę, wycho
dzącą na horyzont; obwod iego, mocno p rzy 
ćmiony, był ieszcze widzialnym. W  odległości 
25ciu stopni od słońca utw orzył się białawy, świe
cący, lecz niezbyt iaśny łuk, w którego śrzodku z n a j
dowała się gwiazda; końce zaś iego były szerokie 
i m iały kolory tęczy. Pospólstwo mówiło, iż w idzia
ło trzy  słońca. Z najw yższego punktu tego łuk u wy
chodziły dwa świetliste obłączki, wydaiące się nak- 
ształt rogow i xięźyca, a których końce zdaw ały się 
stykać z sobą. O 20 stopni od łuku, a zatem o 4o od 
słońca, widać było, iak n a jw y raźn ie j, tęczę niebieską; 
druga tęcza, maiąca wszystkie kolorowe prom ienie w  
4tey części swoiego obwodu, którą przecinała, tw orzy
ła, literę siedmiokolorową.

Dnia lgo marca. Około godziny trz e c ie j po po
łudniu, widziano także z portu i z miasta, w stronie 
w schodniej, p o tró jn ą  tęczę, to iest złożoną z 21 stref 
kolorowych, stykaiących się z sobą. K ażdy kolor z n a j
dował się w 3 strefach i w naturalnym  porządku.

Monitor dzisiejszy zaw iera w sobie pierw szą 
część nauki o upraw ie urzetu ( I  satis tinctor ) i robienia 
indigoz liści tey rośliny, a to stosownie do rozkazu m ini
stra rękod zielni i haridlu.W szystko zapowiada, iz upraw a 
urzetu  uczyni w ielkie postępy w  tym roku , albowiem  
Cesarz dla zachęcenia do niey, pow yznaczał nagrody. 
P. Karl Saxończyk , trudniący się od dawnego czasu 
upraw ą tey rośliny i robieniem z niey indygo, w yro
bił ze 100 funtów liści urzetu, blisko 2 funty n a j
piękniejszego indygo. Z protokułu spisanego w zglę
dem doświadczenia, które czyniono w  rękodzielni ko
lorowych płócien w Віеѵге, w  ostatnim  miesiącu gru
dnia, okazuie się, iż praw ie tyleż funtów indygo w y
robił z takieyże samey ilości liści urzetowych; chociaż 
te  z powodu przykręy pory roku, były znacznie 
nadpsute. Jndygiem  tym ufarbow ał pew ną ilość su
kna i materyy bawełnianych, spisano także protokuł t e j  
czynności, k tóra m u się iak n a jle p ie j  udała.

W  departam encie Sekwany 1 O isy  przeznaczono 
obszerną rozległość ziemi na upraw ę urzetu; a P. Karl
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postanowił trudnić się przez całą teraz'nieyszą porę 
roku robieniem  z niego znacznej ilości i o dyg o.

z Londynu d. 2 1 marca. Potw ierdziła się w ia
domość o powstaniu w M anchester: powiadają, i i  
znaleziono ważne papiery, które Rządow i oddane zo
stały.

Lord Borringthon, d. 19 w  izbie lordów  zrobił 
poruszenie względem listu , pisanego przez Хіесіа 
R ejenta do Lordów  Grey i Gfenville. Zawiedzione zo
sta ła  oczekiwanie powszechne na mowę Xięcia Уогск 
w teyże rzeczy. Lord Borringthon silnie nalegał na 
M argrabiego W ellesley, żeby się w ytłum aczył z pobu
dek, które go skłoniły do proszenia dla siebie uwol
nienia, ale ten w milczeniu się zachował. Lord Greń- 
ville nie mógł bydź na posiedzeniu z powodu śm ier
ci szwagierki swoiey, M argrabim  Buckingham. A rbi
trów  liczba była znaczna.

Posiedzenie wczoraysze Rady gabinetow ej prze
ciągnęło się do półdopiątey. Niezwłocznie ma nastą
pić skład departam entu adm iralicji. P. JózeJ У  orlic 
\ P. R yszard  Bickerton m aią bydź zmienieni prgez 
Adm irała Hope i P. Dundas.

Podług wiadomości najpóźn ie jszych  z Surinam  
w ielki był rozruch w tein mieście, z powodu rozka
zu przez Rząd do kupców wydanego , iżby okazali 
wszelką własność holienderską i fra n cu zka , u  nich 
znajdu jącą się.

Lord Keith w yiechał dla objęcia dowództwa na 
ciaśnipie Manche.

Sławny Horne-Tooke um arł w domu swoim w 
Wimbledon.— Cena chleba jeszcze się podniosła na 
dwie dziesiąte szelinga—  Z ostatnich "listów DubiiĄ- 
skich dpwiaduiemy się, ze niezm ierny niedostatek ży
wności w mieście tem pannie----U rodzaj kartofel zu
pełnie chybił----W  Lherpool tak się pov ię .szyło u-
bóztwo, że ostatniego tygodnia w ięcej iScoo ludzi od
bierało wspomożenie z funduszów" publicznych. P. R. 
W ellesley, syn margrabiego, złożył urzędowanie w iz 
bie skarbow ej: ma także opuścić m iejsce, które w 
parlam encie zajm ow ał. Papiery publiczne spadły, na 
3 od 100, niedaią teraz nad 5g.

z Kopenhagi d. 4 Kwietni a. Dnia 4 marca od
noga Łimfortska  tak mocno była zam arzła, że pieszy 
przechodzić mogli— -Dina 3 i marca, zaw inęło do 
Kopenhagi 1 5 okrętów z Fionii, 2 z H olsztynu , a 
J ° z wysPy L a lla n d ; wszystkie ładowane zbożem, 
f .ro l przez list do P. Knudsen oświadczył ukonten
to w an y  swoie temu aktorow i, za i ego patryotyczne 
ofiary., {Koręs. hamb.)

* 4. ■<? Kwietnia. M inister K róla Jmci
pruskiego, w ielki mistrz garderoby i poseł przy dw o
rze  K rólewsko-Saskim , H rabia Grothe wyiechał ztąd 
do Drezna. 1

M ałżonka Xiąźęcia Eckm ńhl M arszałka Bavoust, 
przeieźdzała tędy z Kistryna  do Magdeburga. {Gaz. Ber!)

z Magdeburga d. 6. Kwietnia. Dziś około go
dziny 4tey ra n n e j , przebudzeni zostaliśmy straszli- 
wem w e dzwony biciem. U jrzeliśm y wpłomieniach 
zbrojow nią tu te js z ą ; a że pomoc w szelka niepodobną 
była, w kilku godzinach gmach ten Spłonął zupełnie 
i nic uratow anem  bydź nie mogło: iest nadzieia,- że 
gęsto zabudow ane domy po obu strouach i w tyle 
zbroiow ni ocalone zostaną, gdyż wszystkie sikawki 
z miasta i okolic do tego celu użytemi były. T rw o
żono się niezm iernie o daw ny pałac Xiążęcia Ludwi- 
kar na przeciw  zbrojow ni stoiący, w  którym  teraz 
znaczny łazaret założono; gdyż z początku całe pło- 
mie w iatrem  na ten pałac pędzone by ło ; ale roztro
pnie kierow any ratunek oddalił niebezpieczeństwo. 
Dotąd niewiadomo, iak zajął się ogień i iak mógł tak 
rychło, w tak ogromny zamienić się pożar; to pew na> 
że w zbroiowni tćy, iak naszczęście, broni, ani ża
dnych zapasów wojennych nie było; lecz same tylko 
w arsztaty  rzem ieślnicze, kuźnie, 11. p. osady francu- 
zkićy tam się znajdow ały. {Gaz. B eri.)

Ze S tu ttgardud . 50 marca. P. Mont morę ncy,officer

Cesarza Napoleona przeieżdzdł przez miasto SaszĆ 
zm ierzaiąc do U Im. Goniec Aiistryacki Ła/bret ia- 
dący z W iednia  do P aryża , oraz dWa gońcy bart* 
cuzcy Anter 1 Sonton, iadąc z P aryża  do W iednia  
przebiegli dziś przez miasto nasze. { D z ie l pań. )

z  Lrankjortu d. 22 marca. Przybyłe Ш  ѵѴіеІё 
kupców na następujący u nas jarm ark. Dwa g o ń c y  

z M oguncyi do Berlina i do Fuldy, a iedeti z Kaś-
! е1илЛо, M oguncji, przed dwóma dniami tędy p rZe^ 
biegli. { Dzień, pań. jranc. ) x J 1

z Magdeburga d. ,6. marca P. Plackę, obywatel 
tuteyszy, pu doświadczeniach, przez kilka lat pow ta
rzanych,.doszedł sposobu otrzym ania cukru z buraków 
we 24 godzinach, a naw et we 12, jeśli nie bierze nad 
12 do 15 .centnarów korzeni. Skutek tak rychły po
chodzi od rozłożenia drzew a, co samemu P. A chaf- 
dowi na mysi nie przyszło. P. Plackę, w roku prze- 
szłym, przerobił, na bardzo piękny ęukier nierafino- 
wany, 2 miliony funtów  korzeni, które zebrał z wbi- 
sney upraw y; część faryny wyrafinowano na cukier 
biały 1 kandyzowany czyli l o d o w a t y .  W  roku te ra 
źniejszym  spodziewa się zebrać 8 do 10 milionów 
funtów buraków 1 wziąć do przerabiania nie wiece у 
nad 20,000 funtów, ale 70,000 funtów korzeni. Teil 
wzrost, tak pomyślny, należy przypisać znakomitym 
wspompzemóm, iakie fabrykant ten otrzymał z boy „ości 
K tu la  W estfalskiego. Zakłada sobie leszcze V. Placki 
otworzyć szkołę praktyczną, w k tó re j uczonem będzie 
to wszystko, cokolwiek należy do upraw y, zachów.t- 
nm, m anipulacji, około korzeni burakowych oraz ro
bienia cukru różnego gatunku. [Dzień. pań. franc.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e

, A nglicy  maią na iezierże Ontario ( na północ Sta- 
now Amerykańskich ) siłę zb ro jna  następującą: Rovai- 
Gcorges o 22 harm atacb, Hrabia, M oira, od 12 X ią -  
ze Kent; Ą iąze  Glocester i Tar anto, każdy o 6 h a r- 
matach ; zatem wszystkich harm at 62. S tany  zaś Ame
rykańskie maią tylko i  bryg o 12 harmatacll.

іѵошраша Missouri rozciąga sw ó j handel do 
najodleglejszych odnóg tey rzeki. T ransport» skła
dnią się od oo do i 00 ludzi, dobrze uzbrojonych; ale 
Indyaiiie-Siuowie często napadają naszych kupców. 
A nglicy K anadyjscy  dostarczają im broni.

Liczą, że w roku 1811, około 1200 statków 
przebyły katarakty rzeki G/z/o, prowadząc do zacho
dnich prowincjN Stanów Amerykańskich i do Luizyanny  
bogate płody zachodnich krain  W irg in ii i Pensyl
wanii. J

Rękodzieła i fabryki ustawicznie się podnoszą w 
prow incjach R zeczy pospoljtey Amerykańskiey, położo
nych nad oceanem Atlantyckim  w Rhode-Island oko
ło Proyidence do 5o,ooo liczą, 7З młynów baw ełnia
nych, w których 5 1,690 w arsztatów , zawsze robotą 
zaiętyęh, ale liczba tą ma w tym roku do 100,000 
podnieść się. T eraz w yrabiają tam na tydzień około 
128,685 łokci materyi, a wartość iey dochodzi 97,476 
dollarow. Rękodzielnie safianów, w 1797 założone, 
w ystarczają teraz na potrzeby wszystkich pro wincyy 
stanów zjednoczonych. Rękodzielnie iedney tylko 
p row in c ji A ew -У orek corocznie wydaią za 16,000,000 
dollarow wartości p ien iężnej 5 n a jw ię c e j sukna; ’ sa
mo miasto Łyna, w p row in c ji M assachuset, w rokit 
ostatnim, przygotowało milion trze w ik ó w , których 
część przedana do Petersburga. W artość zupełna rę 
kodzieł Amerykańskich, wyprowadzanych za granice 
wynosi w ięce j dwóch milionów dollarow*

Podług obrachunku zrobionego na początku 1811 
roku, we wszystkich prow incjach  Stanów zjednoczo
nych Am eryki północney, wychodzi 564 dzienników  i  
pism publicznych; z których i 58 strony republika* 
nów lub dem okratów, 167 strony federalistów i ih- 
nych obojętnych; 8 w języku niemieckim , 5 we fra n -  
cuzkim , 2 w hiszpańskim , inne w angielskim ; 9 z tych 
dzienników zaczęły jeszcze wychodzić przed reWtdti- 
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cyą, am erykańską: liczba num erów , poiedyńczodru
kowanych, na rok ma wynosić do 25,2 20,000.

G azeta Baltimorska, pod tytułem  W eckly Regi
ster, doniosła, że A nglicy  odkry li, o 70 praw ie mil 
na północo-zachód wyspy Kangouroux, na pobrzeźu 
zachód nić m N ow ey-H ollandyi, port obszerny i wy
godny, gdzie cała flotta bezpiecznie na kotwicach stać 
mdźe. ( Będzie to podobno port Cham pagny, albo in
ny iaki w odnodze Bonaparte, przed 6cią- la t pra
w ie, przez kapitana Baudin odkryty ; w yspa Kangou- 
roux iest to wyspa Decrós, także przez Francuzów od
kry ta  . M onitor francuzki dodaie.)

Tow arzystw o Bibliyne w  A n g lii , ukończywszy 
teraz drukow anie Nowego Testamentu w  języku szwedz
kim , przystępnie do wydania tychże xiąg w języku 
lapóńskim. Podług raportu, czytanego na zgromadze
niu  Tow arzystw a, w roku 1810, na którem , pod pre- 
zydencyą lorda Teigm auta \ znaydowało się 1200, lub 
1З00 członków ; liczba exem plarzy Biblii w yprzeda
nych i bezpłatnie rozdanych, we dwudziestu pięciu 
różnych językach, dochodziła 18,668, a samego N o
wego Testamentu: 45,807 exem plarzy. W  Ameryce 
uformowało się cztery podobnych towarzystw , a w  A n
g lii  liczba ich coraz się pomnaża.

O stanie teraznieyszym rękodzielni UJ Rossyi.

„ M oskwa , to pierw iastkowe siedlisko w prow a
dzonych do Rossyi rękodzielni, skąd potem wyszły 
i  rozgałęziły się różne odnogi w tym rodzaiu prze
mysłu, Moskwa zawsze była przykładem  dla rękodziel
n i w innych guberniach założonych, daiąc im dosko
nałe w zory we wszystkich częściach Technologii. Mo
żna powiedzieć, że ta  rozległa stolica do zbytku ma 
rękodzielni w  różnych rodzaiach, a z nich wiele iuź 
stanęły na stopniu udoskonalenia. Rękodzielnie su
kienne K onsyliarza M anufaktur Ziabłowskiego, kup
ców: Osipowa, Ż u ko w a , Borodina i Czasownikowa, 
w yrabiaią corocznie znakomitą ilosc sukna wcale 
cienkiego i baji w różnych gatunkach. Prócz tego, 
iak w  samem mieście, tak i w różnych mieyscach gu- 
hern ii moskiewskiey, wiele się w yrabia sukna na mun
dury  żołnierskie; większa iednakże część tych ręko
dzielni zaymuie się samem farbowaniem, postrzyga- 
niem, i t. d. sukien; syrowe zaś sukno robią.po wsiach. 
Lepiey  atoli w yrabiaią w rękodzielm ach zdawna za
łożonych. W fabryce sukienney Konsyliarzowey K o- 
leskiey Bachmatiewey przędą wełnę na machinach, 
wydoskonalonych przez Mechanika Szerwata, a z przę
dzy swey robią sukna żołnierskie i lib e ry y n ś , oraz 
baię i kuczbay. W  niektórych fabrykach robią sukna 
średnie, ale w wielkiey ilo śc i, iedynie dla handlu 
z  Chinami; daw niey podobne sukna sprowadzano do 
Chin z  Prus i SaxoniL  T a  znakomita gałąź handlu, 
ile w  początkach, dość prędko się w zniosła i  zakwitła; 
gdyż w  przeszłym roku sam tylko kupiec Osipow 
w ysłał sukna tego gatunku na 100,000 rubli wartości 
pienięźney.

„ Rękodzielnie jedwabne, w  w ielkiey liczbie 
tam  znayduiące s ię , w yrabiaią corok do pół trze 
cia miliona łokci różnych rękodzieł jedw abnych, 
osobliwszey dobroci. Rękodzielnie te  są bardzo 
różne w urządzeniu sw oiem : niektóre liczą do 
5oo i więcey w arszta tów ; drugie zaś tak d ro b n e , 
iż od 1, do loc iu  w arsztatów  nie miewraią. Tąkie- 
m i zapełnione są w  M oskw ie: pokrowska słoboda, 
wsie preobrazeńska i izmayłowskd , i  nadto w powia
tach iest kilka wsi, w  k tó ry ch , każdy praw ie wie
śniak, ma ieden lub kilka w arsztatów , na których pra- 
cuią sami z familią swoią, dla własnego handelku , 
lub też  za kontraktem  dla któreykolwńek z rękodziel
n i znacznieyszych. W  liczbie tych ostatni :h  pier
wszeństwo trzym aią: Kupawińska , Aktualnego K on-

syharza laynego Aiązęcia Jusupowa; kupców Ale- 
ćcandrowych, Pantielejewa, Kiryjakowa , SymonoWych^ 
Andreiewych i Kol okólnikowa. D wie ostatnie zaym u- 
iąsię  po większey części robieniem  złotogłowów i 
zasługuią na szczególnieyszą uwagę, dla tego, że rę 
kodzieła ich i wńelu innych rękodzielni tego rodzaiu, 
stanowią nay ważnieyszy artykuł handlu naszego z na
rodam i Azyatyckiem i.

„ Fabryki muślinów', w  Moskwie założone, mo
gą się liczyć w rzędzie nay znakomitszych W' iństwie 
rękodzielni. P rzędzenie bawełny odbywa się tam na 
m achinach, których liczba teraźnieysza dochodzi 
$8gciu; robią się iuź i wrkrotce dokończone będą 
ieszcze 215; a tak machin podobnych liczba w ynie
sie 5o4. Kazała z nich przez rok daie 3o pudów 
przędzy; a ze wszystkich zbiera się 15,120 pudów przę
dzy, która widocznie się coraz udoskonala i zbliża 
iuź do 4ogo num eru ; a  używTa się na robienie 
grubych muślinów, n& których potem nabijaią kar- 
tuny, chustki na w zór wschodnio-indyyskich i pruskich 
i na kitay prosty. Można mieć nadzieię , że w ręko- 
dzielniach tych z czasem będą prząść bawełnę i wyż
szych num erów , k tóre doskonale zastąpią mieysce 
sprowadzanćy dotąd z 4A nglii i Am eryki, na delikatne 
roboty.— Do liczby nowych w tey  części wynalazków 
należy przydać chemiczny sposób bielenia muślinów'. 
Odbywa się one, iak wiadomo, w wielkich kadziach, 
napełnionych wodą, nasyconą kwasćm solnym i w kil
ku godzinach przy należytym dozorze, maią dostate
cznie wybieloną m ateryą, bez naymnieyszego uszko
dzenia dla niey w mocności. Sposób ten bielenia za
prowadzony iuź iest po wielu fabrykach muślinowych 
i Wielce korzystnie służy, gdyż nie wymaga w ielkich 
kosztów, odbywa się prędko, bez wielkich zachodów 
i m iejsca wiele nie zabiera; trzeba iednakże, tak iak 
i do zwyczaynego bielenia, w ielu robotników' i ob
sze rn e j m uraw y, a robota odbywa się tylko wiosną*

1 W  rękodzielniach znakomitszych oddzielono iest kilka 
w arsztatów  dla robienia piki, którą dotąd, chociaż ro 
biono gdzien ieg d z ie , ale mało, w  gatunkach nikcze
mnych. Fabrykanci moskiewscy sprow adzili do tego 
maystrów z zagranicy i przedsiębiorą oddział ten 
znacznie podnieść. Życzenie ich nagrodził iuź po
myślny skutek: gdyż w  roku teraznieyszym  dostar
czyły iuź fabryki moskiewskie do dworu JEGO IM - 
PER A T O R SK IE Y  MOŚCI znaczną partyą tych rę 
kodzieł , a  nadto JW . Senator Arszeniewski przy
wiózł z sobą kilka prób w gatunkach bardzo pięknych. 
Robienie axam itów  nie iest ieszcze w  stopniu udo
skonalenia: po wielu doświadczeniach niektórzy na
trafili na sposoby ich tkania i rozrzynania; ale w iele 
trudności doznaią w farbowaniu. JW . Senator Arsze
niewski dał im dokładne opisanie tey roboty, i bez 
w ątpienia będą się starali korzystać z niego. (C iąg 
dalszy w następuiących numerach. )

*

| w W ilnie 
,dnia M arca

Barom etr 
cale linie

T erm om etr
stopnie

Odmiany
pow ietrza

ji3 z rana 27 8 4 + 1
po południu 27 8 7 4- 3 i pochm urne
w w ieczór 27 8 5 + 2 •

i 4 z rana 27 8 8 — 1
po południu 27 10 0 4- 6 pogodne
w  w ieczór 27 10 3 + 2 !

j15 z rana 27 10 7 — 2
po południu 27 10 9 + 9,5 pochmurne!
w  wieczór 27 10 7 4 - 6 j

16 z rana 27 11 2 .— 5,5 i
po południu 28 0 0 4* 8,5 pochmurne

w wieczór 28 0 2 4- 6 1

Z a  P o zw o len iem  C en zu ry  W ile ń s k ie y  —  W  D ru k a rn i p r z y  R ed a k c ji* DODATEK
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1 W edle ukazu JEG O  IM PE R A T O R SK IEY  MO
ŚCI Samowładnącego całą. Rosśyą &. A. &. Pozew 
na Sąd exdywizorski w powiecie Słonimskim w m ia
steczku Mołczadzi w dniu drugim M aia Roku idą
cego wedle odroczenia tegoż Sądu odbywać się ma
jący, skutkiem D ekretu remissyinego,Sądu głównego 
D epartam entu drugiego, gubernii G rodzieńskiej, z 
In stancji urodzonego Ignacego W ołłow icza byłego 
Chorążego pttu słonim. wyniesiony urodzonym K azi
m ierzow i W ołło wieżowi byłemu Yice-M arszałkowi 
Słonimskiemu, Stefanowi N1 e z a by t o w s k i e mu Pod kom o- 
rzycow i nowogrodzkiemu, Jerzem u Hermanowi szam- 
belanowi byłego dwmru pollgo, Fel i xo w i Brońskiemu 
Prezydentow i ziemskiemu Słonimskiemu, Samuelowi 
K ostrow ń kiemu b. Yice-Marszałkowu pttu lid>.kiego, 
Józeffowi Jelskiemu sędziemu normalnemu słonim. 
W incentem u Połubińskienm byłemu Prezydentow i 
grodz: a teraz sęd: normal. słonim: Maurycemu Stra
wińskiemu sędziemu ziem. słonim. Franciszkowi Po- 
łnbińskiemu sędziemu grodz, słonim. Onufremu O l
szewskiemu b. assessorowi sądu niższego Nowogr. Ja 
nowi Krassowskiemu ekonomowi, tudzież s ta roz a kon
nym H irszow i Jan kielo wieżo w*i iako aktorowi, a, 
Judelowi Jckowiczowi, obywatelom Mołczadzkim qua 
parecznikowi , Mowszy Rafellowieżowi też obywate
lowi M ołczadzkiemu, From ie M orduchow ey,arędarce 
W ierabiew ickjey z dokładem ich zwierzchności debi- 
torom , do przysądzenia sum w ed le  opisow po szcze
gólnie na sądzie exdy w izerskim złożyć się maiący ch, 
tak kapitalnych jako też z procentów' wypadających, 
i takow jch  sum, po zmassowaniu i zrealizowaniu, o- 
brócenia na rzecz kr edytor o w delatora, do massy ma- 
iątku żałującego dellatora, na tenże sąd przychodzić 
maiących. Również urodzonym Ignacemu Piaseckie
m u chorążemu byłych woysk pollch dzierżawcy, czyli 
adm inistratorowi starostw a Maci lińskiego do zapłacenia 
wedle kontraktu pod rokiem 1810 Julii 11 dnia przy-r 
iętey i opisanej dwóletniey po datę n in iejszą z tego 
starostwa Manciunskiego intraty oraz oddzielnie na re 
w ers w ziętych pieniędzy, tak w summie kapitalnej^ 
jako też procentow ej powodem zaległości, i osobno 
K azim ierzow i b. Y ice-M arszałkowi p ttu  słonim. An
toniemu pisarzewiczowi byłego skarbu litt. Józefowi 
Podkomorzemu pttu borysowrskiego w gubernii m ińskiej 
W ołłowiczom braciom rodzonym  delatora, do zastę
pstwa i ewinkowania, w p re tensji urodzonego P ia 
seckiego , zatrzymującego dwóletnią intratę, starostwa 
Manciuńskiego powodem jakby zaległych,i nieopłaconych 
przez ródzicow dellatora czyli przez, nich in sta low a
li у ch adm inistratorów, za starostwo W iemonoyskie 
monarszych podatków, a dopiero z sądu niższego troc
kiego exekw7owanych na M ańciuńskitn star. w końcu 
urodzonem u M ichałowi M urawiowem u Sowdetnikowi 
i kawalerowi, za kontraktem pod rokiem 180B marca 
j .  d. nastałym przy dwóch dekretach niestalinych 
niedopłaconych pieniędzy. Po zrealizow aniu z tako- 
kowych zrzódeł, summy na kim z praw a, i rzeczy w y
padać będzie, złączenia do massy maiątku dellatora,

idącego ria odpowiedź iegó wierzycieli; a ze wszyst- 
kiemi obźałłnemi o z w rót wydatków i expćnsow p ra
w nych, oraz abyście wszyscy obźałowani na dzień 
drugiego maia roku idącego, do miasteczka Mołcza
dzi na sąd taxatorsko-exdy wizorski ostatecznie sądzić 
się maiący, dekretem  sądu głłgo departam entu d ru 
giego gubernii grodzieńskiej upoważniony, pod ry 
gorem tegoż dekretu stawili się i każdy w p re ten sji 
do siebie zastosow anej i prawne mi dowodami uka
zanej uspraw iedliw ił się, niniejszym  edyktalnym po
zwem, wszystkich obżałowanych po woły w a. D att 
roku 1818 mca aprila 6 dnia.

Obwieszczenia
3  Z a  dw7óma dekretam i sądu głł. litt. wileri. 2go 
departam entu remissyynemi w spraw ie J W W . P la
terów i JO. X iążątt Gedroyciow z kredy toram i ze
sz łe j M arjanny z Zabiełłow  P la terow ej Marszałko- 
wey pttu oniksztyńskiego matki Antoniego P latera s^?na 
ferowanerni sąd podkomoi sk o-exdy wizorski dzieiczy 
do maiętności K ur kle zw an ej wr pcie w-iłkomirskiui 
leżącej, dla zebrania massy ogólnej po zeszłych Ada- 
rpie i M arjannie P laterach w dobrach leżącyrch ru 
chomym i sumownym maiątku pozostałej, w celu zró- 
wrnaaia sched działowych między ich potomstwem 
i w  zamiarze zrobienia satysfakcji kred у torom ze
sz łe j M arianny P la terow ej i Antoniego P latera oraż 
dla ubezpieczenia funduszu kredytorow' zeszłego F er
dynanda P latera przezuaczaiącem i Sąd Podkom oń 
exdy wizorski dzieiczy roku i mca idącego dnia 3, iako 
w term inie z remissy wypadłym ziecha wszy лигу zdykcyą 
w K urklach reassumował i dekretem  swoim dnia 6 
eormidem dyllacyynyin kompot tacyą ogólną na 
stronach spawających i niestawraiących wszelkich obli- 
gow, w exlow, kart, karteczek, udęcydował, na złoże
nie zaś tey komportacyi term in od dnia 5o maja do 
dnia 24 i unii idącego roku pod karam i sprzęci wień- 
stw7a naznaczywszy kancellaryą ziemską pttu Wił
komirskiego przeznaczył, ad cy tacją  po kredytorow  
Ferdynanda, a po debitorow Adama Platerów  snk- 
cessoroin uęzynić zalecił, pomiar dóbr komornikom na
znaczonym nakazał i w tem porządku ziazd pow tórny 
swoiego sądu do dnia 2З iulii od łoży ł, ażeby zatenl 
wszyscy kredytorowde M arjanny matki Antoniego sy
na Platerów', pod u tratą  swoich p re ten sji w tein są
dzie na wyrażonym term inie stawali i skutki zapadłego 
dekretu dyllacyinego wypełnili, n in iejsza awdzacya 
z przeznaczenia dekretu sądu głłgo remissy mego w 
knryerze Litt. i w gazetach zagranicznych czyni się* 
D att 1812 mca aprila 7 dnia w Kurklach.

M icha ł na Skrzetuszewie W aw rzecki Podk. p ttu  bras<

Jakób Tow iahski ziem. pttu wileri, P isarz.
Ig n a cy  Brzozow ski sędzia grodz, brasławski. 

л M ag is tra t M iasta  W iln a  odebrawszy dzieło ż. l i -  
tewsko  -  wileńskiego guberh. rządu , pretensorow do ma
iątku po n iezyiącym  Sekretarzu IM P E R A T O B S K IE G O  
W ileńskiego uniwersytetu S tanisław ie Odachowskini po*- 
zostałego ,  reguluiących się ,  ku sądowemu roźbiórowi o- 
desłane; m iędzy innym  postanowił względnie wiadomo
ści w szystkich  kredytorow i pretensorow n ieiy iącego Se*



kreta rzaO  dachów skie go,aby do sądu n in iejszego  M a g i
stratu , dla rozprawienia się przez zapozw y z  aktora- 
tów z dowodami przychodzili ;  trzykrotną aw izacyą  
przez gazetę kuryera. litewskiego wydać: w ja ko w ym  
celu n in ie jsza  P ublika ta  w ydaie się dnia  я З  marca 
3812 'roku. P isarz sądowy Józej Pozlew icz.
я Z a  Dekretem rem issyinym  ziem skim  wileńskim sąd 
taxatorsko-exdyw izorski na rozdzia ł m aiątków star. 
K reyńy Gordonowey izraelowey Lew kow iczouK j m atki, 
M ich tla  Abrahamowicza Gordona syna obywatelów  
wileńskich pom iędzy ich w ierzycieli destynowany, na kre
dy  tor ach i pretensorach staw aiącjch  i p rzy  by dź mogą
cych komportacyą wszelkich dokumentów do kancellaryi 
z iem sk ie j w ileńskiej z  dwu niedzielną persystencyą  
po dzień lo ty  przyszłego  miesiąca apr. uzna ł, i  dal
sze właściwe początkowe w yro k i ustanow iw szy, ter
min powtórnego z jazdu  dzień 2o m aia roku teraźn iej
szego zadeterminowal, zęby więc w szyscy  kredytoro-  
wie i pretensorowie do takowego sądu sub arhmissione 
causcB staw ali, oraz w szyscy  bydź mogący debito-  
rowie na zam ierzony termin ja w i l i  się do pomienio- 
nego Sądu i  niewiadomością n iezasłan ia li s ię ‘ rów
nież pod zastrzeżeniem  że ехріікасуе onych n a p rzy - 
szłość w ża d n e j iu ry zd y k cy i waloru mieć niebędą ,  ni
n ie jsza  czyn i się aw izaćya.
3 S tanu  K onsyliarz Litew sko' -  W ileński Guberński 
M arsza łek  i Kawaler Sulistrow ski w skutek N A Y -  
W f Z S Z E Y  woli, kommunikow aney mu przez J W . M i
nistra skarbu pod . dniem 37 marca ominionego miesią
ca, ogłasza aby dochody z nieruchomych m aiątków, w 
celu uzyskan ia  z onych poboru doczesnego na umorze
nie długów państwa M anifestem  1 з feb n ia ry i r. t. usta
nowionego, b y ły  obławiane assygnącyam i i p rzy ty m  
zastrzega : iżb y  w szyscy  posiadacze m aiątków nie ru
chomych  ( a nawet i ci k tórzy  n iem a łą  5  00 rubli assy- 
gnatam i in tr a ty ) przed dniem 3. maia nie zawodnie 
dochody swoie obławiali, a chociaż ostatni od wno
szenia pow yższego  poboru są wolni, dla spełnienia ie- 
dnak N A Y W Y Ż S Z E Y  ustaw y w  §  3. i  dla uniknie- 
nia tych skutkóip, iakie tamże z rygoru w  § §  зд 20 i 
23 zamieszczonego, w yniknąćby m og ły , obowiązani są 
w szyscy  w ogulności obiawienie swych dochodów do 
zgrom adzenia szlacheckiego przesyłać.
2 Ziem skim  Upitskim w dniu 20. Marca, tego Roku 
zapadłym  Dekretem , uznaną została  E x d y w iz y a  IV. 
Józefą Chyrosza C h o rą życa , wszelkiego pod róźntm  
nazwaniem m aiątku Zam iarem  spełnienia oney są 
przepisane praw idła  —— N a  odbycie tego dzieła  Sąd  
Exdyw izorski do M a ią tku  D raudyl w Powiecie Upitt: 
położonego, na dzień зЗ. M a ia  upływaiącego Roku  
przybędzie , i  na w ykazać  się maiącym funduszu  sa
ty s fa k c ją  wierzycielom  nie zwłócznie d o m ie rzy —  P re 
te n s ji  zaś nieiawionych am issyą ogłosi , o czem kre- 
dytorow pomienionego d łużnika uwiadamiam  .— ; 3832. 
Kw ietnia 3 go dnia.

Adam Jasieński R egent Ziem: Upitt: i Exd: 
L i s t  g o ń c z y

3 w Sobotę to iest dnia 3 o. M arca zb ieg ł Chłopiec 
Sylw ester Binko przezyw a iący  się B inkiew iczem  podda
ny  J W . Benedyktkai P ietkiew icza Prezydenta  Granicz: 
W iłkom : będący na usługach D zieci iego chodzących do 
G ym nazyum . W ieku  la t 3 $ urody m iernej, tw a rzy  peł
n e j  rum iane j, ospą rzadką naznaczonej, oczu małych  
wpadłych. Poszedł w 'Surducie granatow ym , sukna pro
stego z guzikam i metalowemi , w ra jtu za ch  sukna cien
kiego szaraczkoiuego skurką w ykładanych z  guzikam i 
metalowemi gęsto n aszyw anem i, w czapce szaraczko- 
w ey z  sznurkam i galonow em i, ktoby takowego zbiega  
m ógł doścignąć, uprasza się , ażeby dostaw ił iego do 
W iln a  do Domu W asilewskiego Regenta pod Królew
skim M łynem , a przyzw o itą  odbierze nadgrodę.

L i c y t a c j a
2 ' Powodem odebranej przez sąd m agistratu wileń
skiego prożby od JPana W incentego Zukowskiege se

kretarza sądów granicznych pttu  osznuań : w imieniu X  
Stan isław a Żukowskiego Kanonika A rchikatedry то-, 
h ilew sk le j , sporządzonej', w żądaniu uczynienia pu- 
blika ty  w skutek dekretu sądu głównego litew sko-w ileń
skie go wremiennego departamentu względem lic y ta c ji  
kam ienicy niegdyś Laudańskiego a dopióro w dzier
żeniu Andrzejewskich i dalszych sukcessorow* W  ino grodz
kiego ze stopnia Tobiasza K ulika będącej, w W iln ie  
na Z am kow ej u licy  sy tuow anej, i  zebrania m assy na 
rozdzia ł kredytorow K ulika p rzyn a le żn e j m ag istra t 
miasta W iln a  m iędzy innym i postanowił mocą ukazu  
JEGO I M  P E R  A T O S K 1 E Y  M O Ś C I z  litew sko-wileń- 
skiego głównego sądu wremiennego departamentu pod. 
dniem 28 mca februaryi terazn. 3832 roku za  nrem 302 
pó dziele takow ym  odebranego w celu wyprzedania  
przez publiczną lic y ta c ją  kam ienicy po K u likow skie j 
dopióro w possessyi sukcessorow zeszłego lu d w ik a  W i
no grodzkie go zostaiącey, W iln ie  na Z am kow ej u licy  
wedle T a r y ffy  pod nrem здЗ sy tuow anej termina z w y 
cza jn ie  tr z y , p ierw szy dnia 6 drugi dnia  7  i trzeci 
ostateczny dnia д mca m aia roku idącego naznaczył, 
a z sukcessorami Ludw ika  W  ino grodzkie go i dalsze- 
m i tenutorami przerzeczoney Ramienicy 'względem  w y 
bierania intrat z  oney od d a ty  obięcia przez zeszłego  
Ludw ika W ino grodzkie go i dotąd wybieraiących się 
oraz co do pre tensji W ihogrodzkich do byłego oney 
kamienicy arędarza S, zenka o dezolacye, oraz preten- 
syów  wyniknąć mogących o erektye, akta in k w iz y c ji  
ka lk u la c ji expedyować w terminie do' zaczęcia onych  
dnia 2 5  terazn. mca aprila udeterminował i aby w  
przerzeczonym dopióro czasie na m iejscu pomienioney 
kamienicy strony do tychże aktów należące zc w szel- 
kiemi do tegoż dzieła potrzebnemi dowodami iaw ili 
się zalecił, gdyb y  zaś strona powojowa takim  iest X .  
Kanonik Żukow ski przez poddanie od iego do sądu n i
n iejszego  proźby dekret sądu głównego litew sko-w i-  
leńskiego wremiennego departamentu po dziele n in ie j
szym  zapad ły  do aktów odbywać się m aiących a na
stępnie do wypełnienia rozdziału m assy m di/itku To
biasza K ulika pom iędzy kredytorow potrzebny ,  z ło ż y ł ;  

Sąd  M agistra tu  W ileńskiego nakaza ł, a po ułatw ie
niu przerzeczonych aktów i po spełnieniu przedaży p o 
mienioney nieraz kam ienicy na rzecz kredytorow p r z y 
na leżnej wedle re'guł dekretem sa,du głównego litewsko- 
wileńskiego przepisanyth  dla kredytorow w y d z ia ł z  fu n 
duszu m assy zeszłego K ulika domierzyć iak na jsp ie 
s zn ie j zadeklarow ał, i  dla wiadomości o fem w szy s t
kim  1 tak w celu iaw ienia się stron do aktów iako też 
kredytorow K ulika do następnego rozdziału  m assy m a
iątku w yw iązać się maiącey n iem niej konkurentów do 
kupli rzeczonej kam ienicy przez publiczną l ic y ta c ją  
wyprzedawać się m aiącey, bydź mogących', w terminach 
naznaczonych in loco te jż e  kam ienicy, obwieścić przez  
aw izacye w druku dla rozbicia in circuitu m iasta, z  
umieszczeniem potrzykroć i do g a ze ty  kuryera litew 
skiego udeterminował w iak owym  celu n in ie js zą  sąd 
m agistratu wileńskiego w yd a ie— D nia зз ąprila 3832 r.

M ateusz Borkowski Baum. Prezyd. M . G. W .

C e n a  T a r g o w a  W  i  l e ń s. k a

Od dnia i 3 K w ietn ia do dnia 16 tegoż rub: kop
0 Zyta surowego. 9 5o
B tria cd Pszenicy - 18 —
g. 0£ N Jęczm ienia - 9 .—
№ *- G ryki - 9 —-
p Owsa - 9 —
p Grochu 8

• Faska Masła 6 _-
F unt słoniny w ędzoney - — - i 5
F unt mięsa wołowego — 5
Assygnacya 100 rubli 22 5o
Dukat - 2 90


